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R O Z M A I T O Ś C I .

W e  C z w a r te k Nro 131. i 5. L is to p a d a  1821-

E k o n o m i i  a.
( Z  N iem ieckiego. *)

J u ż  w e  w i el u  stol icach' państwa A u s t r i a c ­
k ie g o  dawne bywaią p u b l i c z n e  nauki wi ey sk ie-  
g o  g o s po da r s t w a,  z  htórego d o b r o d z i e j s t w a  
korzyst a w y ł ą c z p i e  l i teracko uksztalcona c zę sc  
N ar od u.  Z b y w a  i e s z c z e  tylko na tein, że c z ę ­
ścią dla braku sposobności  , części ą zaś dla te­
g o  , i ż  tey t e o ry e z n e y  nauce go spodar stwa ci 
tylko z pożądanym skutkiem po św ię c ać  się mo­
gą , k tór zy  i u ż  p r z o d y  i nne s z k oł y  poko ńc zy l i ,  
ż e  m ó w i ę  tey nauki odbi er ać  m e  są w stanie 
ci ,  których wł aś ci wą  b y ł o b y  r ze c z ą  teorią w 1 a- 
s n e m i  r ę k a m i  praktyczni e r z e ci wi s ci ć .  
Z  tych p r z y c z y n  t e or y c z n i e  ukształ cony posia­
dacz ziemi  luli ur zędni k e k o n om i c zn y chcący 
doświ adcza ć a c z b y  n a y p o ż y t e c z n i e y s z e g o  w y  
nalazku l ub iakiey d og od ne y p o p r a w y ,  natrafia 
na tysiączne p r z e s z k o d y  , i le  razy  do w y k o n a ­
nia chce u ż y ć  n ie o ś w i e c o n y c h  i  trzyinaiących 
się zastarzałych p r z e s ą d ó w  w i e ś n i a k ó w ,  r o ­
bot ni ków lub p a robk ów .  P r z e z  ich umyślnie 
l ub  z  niewiadoiności  p o ch o dz ą c e  p o c h y b i e n i a ,  
niendaie się c z ę s t o kr o ć  nieieden n o w y  wy na l a ­
ze k  , który  w innych okol icach acz  w tym sa­
mym klimacie i t e g o ż  samego rodzai u ziemi do 
p o żą da ne g o d o s z e d ł  skutku i stauowi ty l ko 
d a w n e ' ć w i c z e n i e  doświ ad cza iąc eg o.  Ł a t w o  
w i ę c  po z na wa ć się daie,  ż e  po pr awa  go s po da r ­
stwa i w y p ł yw ai ą ce  z tąd kor z yś c i  u nas l e d ­
w i e  za kilka w i e k ó w  staną na tym stopniu d o ­
s k on ał o śc i ,  na którym i uż dzisiay są w A n ­
g l i i .  L e c z  nie iest tu inieysce m ów i ć  o tein, 
dla c z e g o  A n gi e ls c y  posi ad acze  d ób r  lub d z i e r ­
ż a w c y  w  p o rów na ni u z  nami tak o gro mn e z 
pój  swoi ch w y pr o wa dz a ją  zyski.  N i e  będę 
w i ę c  w spomi na ł  o sprawianiu roli  , o sposobi e 
zasiewania i korzystaniu z k aż d eg o kawałka ziemi 
nie  zost awui ąc  nic odł og iem , o chodowani u 
bydła i t d. i ednakże nadmienię o kilku poie-  
dy ńc z yc h przykł adach , kLóre przehonaią o p o ­
s tępi e n as ze g o rolnictwa.

*) Wanderer. Ń. aio z r. iŚat.

K o r z y ś ć  z u p r a wy  z i em ni ak ów  znaną i u ź  
iest u nas w ięc ey  iak od pó ł  wieku.  K t ó ż  nie 
u w i e r z y ,  że  w o b w o d z i e  c ał ey  M o n a r c h i i , k a ż ­
dy i uz włościanin,  na uc z ył  się nay pr ośc iey szy ch 
ś rod ków  do n ay ko rz y st u ie y sz ey  upr awy  z i e m ­
n i a k ó w ?  Ja sam z r os f s z y  na w s i ,  w i ed z i a ł e m  
to i uż  p r z ed  t rz ydzi est u laty z praktyki  , że  
pr zy na ymni ey  t r z y  cwi erc i  c zęści  nasienia z i e m ­
niaków można o s z c z ę d z i ć ,  i e że l i  , miasto sa­
dzenia w ziemię całych , d z i e l i  się każdy na 
tyle c z ę ś c i , i le  o cz ek  ma i  ż e  z pohi ai anyc h 
k aw a ł k ó w  tyle u rodzi  się z i e m n i a k ó w ,  i l e b y  
się ur od zi ło  z  p o s a dz o ny c h cał kowi tych.  I to 
także iuz  ini od dawna wiadomo , ż e  z nac zni e  
tein się pomnaża urodziły l e g o  k ra i ow eg o  p ł o ­
du , i eże l i  r ośl inę z i em ni ak ó w obsypui e się 
zaraz  p r z y  p i e rw s zy m  w z r o ś c i e  ziemią , takim 
sposobem przeinieniaią się te ł o d y g i  w k o ­
r z e n i ę  , i wydaią poi et i yńczo n o w e  ziemniaki .  
A i e że l i  ziemia na l o l i  d o b r z e  iest spulc hni o­
na , można to c z yn ić  po kilka r a z y ,  z  k a ż d e ­
go kawałka zamiast piętnastu ur o dz i  się ł at wo  
szesdziesi.ąt z iemn iak ów posi adai ących z w y -  
czayną wi el kość .

A i ed nak że  te dwa tak prost e i ł at we 
środki  z a l e dw o są znane w b l i skoś ci  miast 
w i ę k s z y c h  i tylko tu i o w d z i e  od iaki ego p o ­
siadacza dóbr  w y ko n y w a n e  bywaią.

P o d o b n i e ż  d zi ei e się z  za si ewem l e p s z e y  
k o ni c z y n y  S t y r y y s k i e y ,  paszą dla b y d ł a ,  na­
w o ż e n i e m  roli,  używani em tłok i t. p.  Jak tru­
dno daie się nakłonić wł ości an ą cz  do n ay mn ie y -  
s z e y  p o p r a w y  gospodar stwa s w o i e g o  , okazui e 
się ztąd , że  i uż  p r z e d  4o laty znaglano c i e-  
łesnemi karami i z naeznemi  nagrodami w ł o ś ­
cian Pr us k ic h  i R z e s z y  do sadzenia z i emni a­
k ó w  i za si ewu koni czyny.  T ę  p r z e z o r n ą  su-' 
r o w o ś ć  rządu b łogos ławi ą po dziś dz i eń w d z i ę ­
c zni  p o t om k ow i e.

A ż e b y  w i ę c  i w  Auslryi  i i n ny ch  miey-  
scach p o mn o ż y ć  nmi ei ętność  r olniczą , ż y c z y ć -  
by należało , a ż e b y  się k a ż d y  pi z y i a c i e l  l u d z ­
kości  w  swoim ob rę bi e  dla dobra g o sp o da r zy  
r ó w n i e  iak dla konsument ów p r z y c z y n i a ł  
do wykonani a te y  z b a wi e n ne y rady :

U
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4.) P o w i n n a  b y dź  na r o z k az  R z ą d u  w  
s zk oł ach wi eyski ch z ap r ow ad z on a książka w ł a­
ś c i w i e  o g ospo da rst wi e  wieyskieui  z w i ę z ł e  i 
dla B ie uc z ony c h wł ości an zr oz umi al e  napisana, 
kt ór e y  czyt ani e ma b yć  u r z ę d o w n i e  zalecone.  
Z  tamtąd nauczą się mł o dz i  wł ośc ian  s y no wi e  
w  k r ó t k o ś c i , iak w e  wi el u c zę śc i ac h  E u r o p y  , 
go spo da rstwo wi eyski e p o w o l i  c ora ż b ar d zi ey  
wzrastało,  g d z i e  p i e r w e y  włościan ani znał  tych 
r o d z a i ó w  zboża,  o w o c ó w  i d r ze w i n,  które iuż 
teraz u niego pospol i temi  i k rai owemi  się sta­
ł y ,  a k t ó r yc h  uży t ec z no ść  nie była mu r ó w n i e  
wiadoma.  Tam się d o c z y t a ,  iak nie uro dza yne 
n ie g d y ś  okol ice,  stały się p r z y  s to pu iow em w y ­
gó r ow an i u go spo da rstw*  z a m o ż n e ,  iak w  nich 
o g r o d y  i arz ynne i o w o c o w e ,  rośl iny  pasi ewne,  
c h o d ow a ni e  b y d ł a ,  g o r z e l n i e  i t. d. u czein 
w p r z ó d y  ani  b y ł o  można p o m yś l e ć ,  teraz nie 
ty l ko  udaią się, ale z każdym rokiem do w y ż  
s z e g o  p r z y c h o d z ą  udoskonalenia.  T y m  sp os o­
bem iak się i #w  innych gał ęzi ach n aukowych 
d z i e i e ,  mł od y  r o l n i k ,  niezastarzały i e s z c z e  w  
a a m o l u b s t w i e , n a uc z ył yb y  się my śl eć  i  dążyć 
do w i ę k s z e g o  celu.

D a l e y  p o w i nn o  b yć  w  tey  książce obiaś- 
ni one m i opisanein , iak rol uik w  innych o k o ­
l icach zy s ku i e  z  tych r o d z ai ó w nasienia i z 
n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h , które w  naszym kraiu 
p r a kt y c z n i e  i e s z c z e  uż ywanemi  nie b y t y , i 
g d z i e  p o d o b n e  w i d z i e ć , lub takichże dostać 
można.  I tak naprzykład w Austryi  nie są i e ­
s z c z e  u p o w s z e c h n i o n e  hor z ys tn ie y sz e  rodzai e 
z b ó ż ,  o w o c ó w ,  rośl in p a si e w n y c b ,  p o do b n i e ż  
w i e t r z n e  młyny do mł ynkowani a i c z ys z c z e n i a  
z b o ż a ,  młocarnie lub s p osob ni eysze  cepy i t. d. 
T a k ,  w i ę c  co d op i e r o  p o  w i e k a  u p ł y w i e  
n o w e g o  iedna p r ow i n c y i a  drug iey  udzi el a , lo 
m o ż e  p r z y  s to sown yc h ur ządzeni ac h , k a ż d e g o  
roku n ast ępować .

2.) C h oc i aż  z  początku u a wi el u mieyscach 
b ę d z i e  się to z da wa ć n i e p o d o b i e ń s t w e m ,  a ż e ­
b y  g r oma dy  w ł a ś c i w e  t e o ry c zn o - praktyczne 
g o s p o d a r c z e  s z k oł y  wi ey sk ie  p o z a p r o w a d z a ł y , 
i e d na kż e  w  setnych mieyscach Państwa Austry-  
i acki ego,  skoro tylko dobra chęć  sprzyia,  r z e c z  
ta b e z  w ie lk ic h w yd at ków  do skutku p r z y y ś ć  
m o ż e  , a dob re  mieuie dzieci ,  b ęd zi e  nagrodą dla 
o y c ó w .  P o s a d y  u t w o r z e n i a  s z k ó ł  takowych m o ­
g ł y b y  b y dź  następuiące :

a) Każda gromada pominna z grona swo-  
i e g o  w y br ać  u a y z d o l n i ev s ze g o i nmi ei ącego c z y ­
tać i pisać c z ł o wi e k a , posiadacza gruntu , lub 
w  n ie możnośc i  dostania takiego,  także m i es c o-  
w e g o  n a n c z y c i e l a , albo p l e b a n a ,  lub patryo- 
ty c zn ie  myśl ącego w ek onomi ce  w y k s z t a ł c o n e ­
g o  ur zęd ni ka .  T e m u  niech nada 3 lub 6 m or ­

g ó w  zi emi  bądź iako wł asność  g r o m a d y ,  bad£ 
iako d z i e r ż a w ę  płaconą p r z e z  gmi nę a to z tym 
warunkiem , by za w o l n y  użytek tego gruntu 
doświ adcza !  na nim pr akt yc zni e  n o w y c h o d k r y ó  
i u ż y w a ł  takich nasion lub n a r z ęd z i  , które 
znane są w  i nue y o k o l i c y ,  l e c z  w tey dotąd 
w i a do m e mu nie  były.

b) U c z n i o w i e  t a u n c z n e y  Szkoły maią p r z y -  
n &yuniey raz w  tydz ień oglądać i eg o p r ak ty cz ­
ne doświ adczeni a i pr ze ko na ć  się o c z ni e  o w y ­
pł ywa ją cyc h z  tąd d ob ro c zy nn y ch  skntkach. W  
N i e d z i e l e  zaś 1 w dnie świ ątec zne mogą teinu 
także być  przytomni  o y c o w i e , niech poznaia 
k o r zy śc i  w yp ły wa ią ce  z tego postanowienia!  
B o  skoro się tylko wieśniak pr akt yc zni e  o ia- 
k i ey  p o ż y t e c z n e y  dla niego r z e c z y  p r z e k o n a , 
natenczas nieeomiesżka z a p r o w a d z i ć  i e y , i do 
s w o i e g o  gospodarstwa.

c) J e ż e l i  dla dobra wł asnego i swoi ch d z i e ­
c i ,  c z ł o n k o w i e  i ed ney  lub kilku gromad do 
wspierania tego zakładu c o r o c z n i e  s t o s ow ­
nie do swoi ch posiadłości  pe wną  i lość m o r ­
g ó w  p r zy c z y n i a ć  zechcą , w tedy p i e n i ę d z ­
mi otrzyinaneini z  tey r o l i , b ę d z i e  można nie- 
tylko zaspokoi ć nal eżącey się r o c z n y  c z yn s z  
d z i e r ż a w n y ,  ale i e s z c z e  p o c zy n ić  małe wydat­
ki na nabycie książek i pism. c z a s o w y c h , na 
n o w e  narzędzia,  nasienia i sz cz ep y;  co i ednakże :

d) P o w i n n o  być u ważane iako własność 
p o w s z e c h n a , a za w sz ystk o c z ek a o d p o w i e ­
d zi al ność  pesiadaoza tego,  do ć w i c z e ń  wybra-  
n ego gróntu , tak dalece :

e) Ze  skoro tylko gromada z g o d z i  się na 
to i ednogl oś ni e,  a żeby te ws zy s tk i e  u r z ą d z e ­
nia w po r zą d kn  wr az z gruntem oddać innemu 
i l epszemu d o z o r c y ,  natychmiast te ws zy s tk i e  
s z c z e g ó ł y  oddaneini b yć  maią,  a dawny posia­
dacz n ie powi ni en  mniemać,  ż e  będnc pl ebanem 
lub n auczyci el em,  ma p r a wo  trzymać i e w i e c z ­
nie w d z i e r ż a w i e .

W i e l e  bar dzo zy sk ał yby  na tein takie g o ­
s pod ar cze  s z k o ł y ,  g d y b y  r ó w n i e  iak s z k o ł y  
n onnal ue  nal eż ał y  do zarządu w ł a d z  w y ż s z y c h ,  
htóreby wg lą da ły  w t o ,  c z y  posi adacz  d o b r z e  
u ż y w a  p o w i e r z o n e g o  mu do c z w i c z e n i a  g r u n ­
tu , na co obraca o tr zy myw an e p i e n i ę d z e , i 
c z yl i  się stara o n o w e  r odzai e nasion , n a r z ę ­
dzi  i t. p, R ó w n i e  też w i nn y  wgląda.ć W ł a ­
d z e  i  w  t o ,  c z yl i  u c z n i o w i e  pi lni  i iakie ich 
usi łowania.
% Jak łntwem iest do wykonani a dla bar ­
d zo w i el u  gr omad , tak też  stanie się uży-  
tecznein dla g o s p o d a r z ó w ,  k o n s u m e n t ó w , a 
n aw et  dla samego kraiu, a p o  tein u r z ą d z e n i u ,  

r olnicza oświata daleko lep szy  w eź m i e  k i e r u n e k .
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R y s y  charakterystyczne F a ry ż a n ó w , 
Uroczystość miesiąca Maia.

( Ciąg dalszy. )

N a  n i e p r z e y r z a n e y  okiem pr zest rze ni  w i ­
d z i e ć  massę uarodu z lulku hroó sta. tymęcy 
ludu składaincą się a to w  c h w i l i ,  w  którey  
k a żd y  z nich wi doki em t e g o , c o  tu na ś w i ę ­
c i e  za ^a ywzni óśl ey sz e u w a ż a ,  to l e s t , w i d o ­
kiem p r a w e g o  i wspaniałością maiestatu ot o­
c z o n e g o  M o na r c h y  upaia się , a lbo upaiać się 
ina nadzi ei ę ; mi mo wo l ne  a w i ę c  nie zmyśl one 
w y b u c h y  u c z u ć ,  ż y c z e ń  i ufności  spostrzegać,  
i est  to zaiste w i do w i s k o  p r z y i a c i e l o w i  l u d z ­
kość i b a d a c z o w i , nie tak c zę st o wydarzai ące 
się.  W y s z e d ł e m  około I2tey  dla u mi eszczeni a 
się pod l ewein sk rzy dł em L u w r u .  L e c z  p r z y ­
stę py  do g ro b l i  P a l  a i s  R o y a l ,  tak bar­
d z o  b y ły  z a l u d n i o n e ,  i ż  b e z  niebespi eczeńst-  
wa  zostania u d u s z o n y m ,  ani po myśl eć  było 
m o ż n a ,  pr zec isn ąć  się p r z e z  n i e zw yc z ay i i y  
t ł ok ludu.  Musiał em p r z e t o  w y r z e ć  się wi doku 
p r z e i a z d u  K r ó l e w s k i e g o  do k o ś c i o ł a ,  spodz ie-  
waiąc  się -bydź s z c z ę ś l i w s z y m  p r z y  p o w r o c i e  
M o n a r c h y  z k ośc ioł a;  i le  że  możua b y ł o  z 
wieTkiein podobi eń.t wei n w n os i ć  , iż  się w i ę k ­
sza c z ę ś ć  tłumu aż ku k o ś c i o ł o w i  z apęd zi .  J a ­
k o ż  nie za wi od łe m s i ę - w  moi ey  rachubie i o- 
c z ek i wa ni u .  O k o ł o  d ru gi ey  udało mi się do­
stać aż do g r ob l i  d u Ł  o u v r e i za 3o Sous 
dok upi ć  się b ar dzo w ys ok i ey  i w y g o d n e y  ł a w ­
ki .  C n o ci a ż  w i do w i s k o  na iakie tu patrzałem, 
nie iniato i uż dla mnie p i e r w s z y c h  i e sz c ze  nie-  
d ozn aw any ch p o w a b ó w  n owośc i  , g d y ż  z tego 
tu inieysca po ki lkakrotnie wielką c z ę ść  P a -  
r y z k i e y  ludności  w i d y w a ł e m , w s ze la k o stan 
Ógóiu t e g o  ż y w e g o  panorama,  bardzi ey  
n ie  r ó w ni e  czar odzi ey sk ą mocą aa umysł  móy 
d z i a ł a ł , iak k i e d y ż k o l w i e k  dotąd. N i e c h  s o­
bi e  k t o  w y o b r a z i  na p ł a s z c z y ź n i e  ok oł o p ó ł  
mili  kwad rat owey ,  N i e b o ,  z i emi ę i w o d ę  ( l u ­
d z i  na -dachach , kominach niby w  obł okach , 
i  w  batach na S e k wa n i e  unoszących s i ę )  ż y -  
werni w  n a y r o zl i c zn i e ys zy ch  k ol or ac h f igurami 
nie iak o zasiane , u g d z i e  tylko oko s p o y r z y ,  
ż a dn e g o  p r ó ż n e g o  mieysua , o p ró c z  w z n o s z ą ­
c yc h się w p o w i e tr z u o b ł o k ó w ,  n ay wi ęk szą  
e z ę s ć  b al kon ów na p i e r w s z y c h  i  d rug ic h pią- 
trach i itemi  materyaini albo białemi i edwabne-  
m i , na któr ych z ł ote  l i l i e  t k a n e ,  w  trony z a ­
mi eni one , na k tór yc h będąc e pi ękności  P a r y z -  
k i e , naturahiemi w d z i ę k a m i ,  d ro g ie  i  w y s z u ­
kane po w a b y  toalety ć m i ą c e ,  okn patrzące, ,  j  
Zachwycały .

W i d o w i s k a  t e g o , które się po  n ie sk oń ­

c z o n y c h  gr obl ach bl isko na ć w i e r ć  mili  r o z c i ą ­
g a ł o , dać z m y s ł o w e  opisanie-iest  n ie p o d o b n a  
C u d z o z i e m c y ,  którym za pr aw id ło  do ozn ac z ę*  
n,a ckarakteru P a r y ż a n ó w ,  służą k ra wi ec ki e ' ,  
gal anteryyne i teatralne mody,  k t ó r z y ,  nie p o ­
z n a w s z y  tuteysze domy pry watne, 0 m i e sz k ań ­
cach t e y  S t o l i e y ,  z  p ub l i c z n y c h ,  w  myśli  ż e ś ­
cie w  nich o b y cz  iie P a r y z k i e  p o z n a l i ,  w y r o -  
kuiecie ,  c z e m u ż  do zgł ębi en ia  charakteru Pary-  
ż a n ó w ,  to i e s t ,  mni ey w i ę c e y  n a r o d o w e g o ,  
tak r z a d k o ,  czasu dosyć  p o ś w i ę c a c i e ?  c ze mu  
g r u n t o w n e y  znai omości  i ę z y k a ,  w i ę c e y  po wi em 
p o t rz e b n e g o  b a d a w c z e g o  ducha i talentu r z a d ­
ko m i e w a c i e ?  p r zek on al i byś ci e  się w t e d y ,  
i e  i e że l i  się znayduią z l i  F r a n c u z i , t y c h ,  m a  
m i ę d z y  t me ysze m wielbieni  po s pó l st we m s z u ­
kać wam n a l eż y ;  o w s z e m  nauc zy l i by ści e  s i ę ,  
ż e  nayniższa klassa N a r o d u  Francuztt iego,  w y ­
s z c z e g ó l n i a  się p r z e c i e ż  z a w s z e  p r z e d  innemi,  
Narodami  E u r o p y  giętkością umysłu,  p o w o d o ­
w ani em s i ę , us ł użnośc ią  i  g r z e c z n o ś c i ą , ż e  
i c h serce t a i  iest Otwarte,  iak ich niebo,  a hu­
m or  tak w e s o ł y ,  iak kliina. W s z a k ż e  nie są 
w o l n i  od szukania interesu w la s ue go  ; ale ten 
r y s , n.e obiawia się w  postaci  b ru dn ey  c hc i­
w o ś c i ,  a tein mni ey o w e g o  b e z w s t y d n e g o  o- 
szustwa , na iakie b yw a m y  narażani u p o s p ó l ­
stwa innych k ra iów.  D z i ś  miałem z n o w u  w y ­
śmienitą sposobność  przekonania się n ay o cz e-  
w iśc iey  o p r a w d z i w o ś c i  tych uwag.

Z  ni eci erp l i woś ci ą  c z ek ał  l u d  p o w r o t u  
k ró l e w s ki e g o  z  Kościoła.  C i ,  k t ó r z y  w i d z i e l i  
iadącfego do kościoła Kr ól a  zaostr zyl i  entuzyi a-  
s tycznem op owi adani em o maiestatycznyin or- 
śzaku ws p an i ał o śc i ,  c i e k a w o ś ć ,  n owo p r z y b y ­
ł y ch . d o  n a y w y ż s z e g o  stopnia.  N a  ostatek 
straszne z b ie g o w i s k o  i  p o r u sz e ni e  na P o n t  
n e u f  zdało się z apowi adać  zbliżanie 
Kię Mo ar ch y.  O d d z i a ł  ż a nd ar mów  a po 
nim kompania L p n c i e r ó w ,  p o p r z e d z a ł y  o r ­
szak.  P o  tein c iągło  w i e l e  p o i a z d ó w  , a na- 
koni ec  ga lowa  kareta;  w  tey z n a y do wa ł  się 
malutki X i ą ż e  na ł o n i e  s w o i e y  ma in ki , i M a -  
d emoiseł ie  si ostrzyczka t e g o ż  w  t o w a rz ys t wi e  
swyc h guwernantek. '  G d y  się nikt  nie s p o d z i e ­
w a ł  , aby X i a ż e  B o r d e a u r ,  iako g ł ó w n a  
osoba festu , od k ró l ew sk ie y  r o d z i n y  o d d z i e l ­
nie i  od po mpy  , która się i e g o  oso by  i edy ni e 
t y c z y ł a ,  do pałacu p o w r a c a ł ,  p r ze t o  p r z ei a zd  
i e g o  małą z w r ó c i ł  u w a g ę , o ws ze m  kareta p rze-  
iechata , a wi ększa  c z ę ść  w i d z ó w  w i e r z y ć  nie 
c h ci a ł a ,  ż e  z  X i ę c i e m  B o r d e a u x .  W  is­
t oc i e .  od łą cz e ni e  i eg o od dost oyney rodzi ny,  
nie b y ł o  do poięcia.  N a  p ró żn o  c hci anoby  
kłaść za p r z y c z y n y  tego , że  osobistych malut­
k i eg o X i ę c i a  i X i ę ż n i c z h i  siostry t e g o ż ,  w y -
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g ó d  p o t r a e b y ,  nie d oz wa l ał y  w  k o ś c ie le  d ł u ż ­
s z e g o  pobytu.  A l b o ż , i eże l i  dla uniknięcia  
p r z e s z k ó d  iakicb nie b y ł o  podobna , aby po 
c h r z c i e  zostali obecnei m nabożeństwu,  nie b y ­
ł o  ż adnego { s p o so b u,  o b oy gu  w  oddz ie l nem 
p r z y  kości el e po ko iu  , dadź n al eżyte  w y g o d y ,  
i aż do końca nabożeństwa i pow. 'otu K r ó l e w -  
s ki ego orszaku z a t r z y m a ć ?  T a k i e ż  to ma b y dź  
p r z e z n a c z e n i e  k aż d ey  w i e l k i e y  u r o c z y s t o ś c i ,  
„ ż e b y  z a ws ze  iakie za s zł o  u c h y b i e n i e , a tak 
w r a ż e n i e  o gół u zostawał o n a d w e r ę ż o n e .

W  dolną g o d z i n ę  po p o w r o c i e  X i ę c i a  
B o r d e  a-u x do Pał acu  p o ka z ał  się K r ó l ; po 
l e w e y  siedziała X i ę ż n a  A n g o  n i e m e  , na 
p r z e c i w  X i ę ż n a  B e r r y ,  a z  i e y  p r a w ey  Hra- 
bia A i t o i s .  O iak b a r dz o ż a ło w a ł e m  w  tey 
c hwi l i  , żem nie na u r z ę d z i e  Marszałka o b r z ę ­
d o w e g o  , p o d ł u g  m n i ę ,  s p o c z y w a ł b y  malutki 
X i ą ż e  na ł o n i e  M o n a r c h y  ( a l b o ,  g d y b y . I .  K. 
M .  siły nie po z wa la ły )  na ł o n i e  dostoyney Ma t ­
ki X i ę ż n y  B e r r y ,  aby g o  tak lud widział .  
Z a l o ż y ł L y m  s i ę ,  i ż b y  takie u r z ąd z en i e  daleko 
l ep ie y  skutkowało.  B ę d ę ż  z d o l n y  opisać blask 
wszelkiej/ broni  n i e p o l i c z o n e g o  w o y s k a ,  w s p a ­
niałość n a y w y ż s z e g o  h e r b ó w  Z a c h o w a w c y  , 
p i e r w s z e g o  herol da z  d w u d zi e st u  czteroma 
r z e c z y w i s t e m i  i tytularnemi heroldami , o wy c h  
a la H euri I V  p r z y s t r m o n y ć h  stu S z w ay c a-  
r ó , teraz  pod imi eniem Króiew,skiey p i e s z e y  
G w a rd y i  znanych , dwanaści e paradnych ka ­
ret  i 72.  py s zn yc h k o m  do t y c h ż e  z a p r z ę ż o ­
nych ? —  nie —  bo tak ra iak i w s z y s c y  
w i d z ę  na to w s z y st ko  n a w i a s e m ' ty l ko r z u c i ­
l iśmy okiem , będąc n a y s z c z e g ó l m e y  i iedyi . ie '  
Karetą Kr ól ewsk ą zaiętymi.  Z d oł a mż e^ op i sa ć  
K ról ewsk ą karetę , i e y  boga ctwa  , w yt w o r n o ś ć  
albo tych ośin p r z e p y s z n y c h  ogieróvy , za któ- 
reini  się t o c z y ł a ?  także n i e ,  bo tak i a , Jak 
w s z y s c y  w i d z ę  i to pł yt ko tylko uważaliś-  
,my. O c z y  wszy stki ch szuk ał y  Króla i X i ę ż n y  
B . e r r y .  W i d z i a ł e m  d ost oy neg o M o n a r c h ę ,  
iak się zd awa ło  , w  stanie n.ayczerstvyieyszego 
z d r o w i a  , n pr zey mi e i ł ag od ni e  na lud radoś­
cią unoszą cy  s i ę,  spogl ądaj ącego.  Kto g o  ty l­
ko w  tern pozornym s z c z ę ś l i w o ś c i  obrazi e 
u y r z a ł , ten zaiste ani p r z e c z u w a ć  z d o ł a ł ,  
moc  o w y c h  f i z yc zn y ch  i "moralnych c ierpień , 
k tóre K r ó l e w s k i e g o  t ego M ę c z e n n i k a  g n i et ą ,
_ i uż od dawna b y ł y b y  p r z y g n i o t ł y ,  g d y b y  
G o moc d u s zy  l e g o .  godna p o d z i w i a n i a ,  nie 
wspierał a.  X i ę ż n a .  B e r r y ,  z a w s z e  i e s z c z e  
o br az  mł od oc ian ey  ś w i e ż o ś c i  i zn iewal ai ącey  
miłości  , iaśuiała dziś  n i ezw yc za ynei ni  w d z i ę ­
ki i mogła r ó w na ć  się n a y p i e r w s z e y  pł ci  swo- 
i ey  piękności .

T u ż  za K r ó l e w s k ą ,  s z ł y  3 paradne i gus- 
i Owne K a r e t y ,  w  których 12 P a ł a c o w y c h  Dam 
s iedziało.  \ yznai ę , że  nigdy w  życi u przy-. 1 
i e . nni eys zego w id ok u  nie miałem , iak w id ok  
tych p i ę k n o ś c i ,  z  k tór yc h każda o - iabł ko z 
W o a e r ą  w a l c z y ć  była w Stanie,  i do w d z i ę ­
k ó w  n at ur y,  n a y w y s z u k a ń s z ą , haybogatszą i 
nay gus townie yszą  toaletę w p r a w d z i w i e  cza-  ■ 
r o dz i ey sk nn  sposobie ł ąc zy ła .  Iak ż y w ą  i 
wi el ką  miłością unosi  się z a w s z e  F ra nc uż  ku 
swoieinu K r ó l o w i ,  w  iey  chwi l i  z a d z iw i a j ąc y  
tego d o w o d  okazał  mi , z g r o m a d z o n y  lud ; 
sama nawet  g r z e c z n o ś ć  dla pł ci  p i ęhney ( g a ­
l a n t e r i e ) ,  ów g ł ó w n y  rys N ar od u Fra ncuz-  
n i e g o ,  ustąpić musiała tey do Mo na rc hy  m i ­
ł ości .  S k o r o  b o w i e m  Kr ól ew sk a  kareta p r z e ­
j echała , w szy st ko się r u s z ył o  do d o m ó w ,  nie 
rafcząc nawet  s p o y r z e ć  na P a ł a c o w e  Damy.  
N i e  m og ę  utaić t e g o  n i e p r z y i e m n e g o  w raże -  
n;a , które na umyślę moiein zrobi ła  owa dla 
p łc i  p i ę k n e y  dość i uż  cz ęsto teraz po st r ze ga ­
na ob oi ęt ność  , która idst skutkiem ' zmieniain-  
c e y  się oświaty.

Dni a 3 . Maia dawał o m :dSto dla k r ó l e w ­
ski ey  r o d z i n y  na ratuszu w i e l m  obiad. P r z e i a z d  
X i ą ż ą t  i X i ę ż n i c z e k  b y ł  z u o w u  pr zedmi otem l u ­
du. L e c z  g d y  o p r ó c z  omainieuia poinpyj  orszak 
dnia 2. Maia wy sz c ze gó ln ia ją cy ,  i Mo na rc ha  nie 
z n a y d y w a ł  się , uniesienie też  pospólstwa nie o- 
kazało sie w tak g ł ośny ch a p rz y ua ym ni ey  tak 
c zęst yc h wy buc hach.  J e ż e l i  o kartę wstę pu  do 
k ościoła  JSntre D a n ie, w  którym wi el e  tysięcy 
ludu mieścić się może , dla wi dzenia  o b r z ę d ó w  
ohrzlu , p r z e z  4 tygodni e w b i ó r z e ^ r z ę d u  K r ó ­
l e w s k i e g o  Marszalka,  s Ur ać  się i kłaniać w s z y s ^  
kim t e go ż  bióra ur zędni kom , od w o ź n e g o  <lo 
p i e r w s z e g o  seki el arza  b ył o  potrzebą;  to bi let  
wstępu na ratusz,  g d z i e  sala bar dzo o g r a n i c z o n e ­
g o  p r z e st w or u , tyle z a p r aw d ę wymaga!  z a b i e ­
g ó w ,  J l e  ich nie trzeba do zostania c z ło n ki em  A ka- 
deinii lub D ep u to wa ny m  kamery.  Ja p r ze t o  z r z e ­
kłem się szczęścia  przypatrywani a się obi adowi  
k r ó l e w sk i e y  k rw i  X i ąż ą t .  P o  o b ie d z i e  dnno 
teatr i bal dla pospólstwa,  spalono na Pont 
L o u is  X V I .  wi e l k ie  s zt uc zn e og ni e o św ie c on o  
też wszystki e p u b l i cz n e domy, o w s z e m  i p r y wa t ­
nych c z ę ś ć  wi ększą.  F a i e rw e r k pr awie  całkiem 
nie ndal się, po n ie wa ż  od początku o n e g o deszes. 
padać z a czą ł  i do p ó ź n e y  nocy  trwał .  L e c z  za to 
z nal az ł  lud w y na g r o d z e n i e  w o św ie ce ni u o g r o ­
du Tuilleriow  , które tą razą z oęromnein na ­
kładem i p o d ł u g  now ego całkiem rysunku, usku­
teczni ono.

{D okończenie nastąpi )
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